Potrzeba wychowania dzieci i młodzieży 

WYCHOWANIE – jest uczeniem się szczególnego rodzaju – uczeniem się postaw, rozwijaniem wrażliwości, a także odkrywaniem własnych możliwości, talentów, mocnych stron i budowaniem na nich własnej tożsamości i siły. Jest też uczeniem się konstruktywnego radzenia sobie z własnymi brakami, trudnościami i negatywnymi emocjami. Jest więc budowaniem człowieczeństwa. 

 Hanna Rylke

O potrzebie wychowania napisano już wiele, ale nigdy nie będzie dosyć zajmowania się tym tematem. Cytat, który użyłam na wstępie jest tego wymownym dowodem.

Wychowanie (z punktu widzenia świeckiego) – przez pojęcie to, 
w wąskim słowa tego znaczeniu rozumie się: świadome, celowe 
i specyficzne pedagogiczne działanie osób z reguły występujących w ich różnych zbiorach (rodzinnych, szkolnych, innych) dokonywane głównie przez słowo (i inne postacie interakcji, zwłaszcza przez przykład osobisty) zmierzające do osiągnięcia względnie trwałych skutków (zmian) 
w rozwoju fizycznym, umysłowym, społecznym, kulturowym i duchowym jednostki ludzkiej.

Mówiąc o wychowaniu – wychodzimy z założenia, że aby człowieka wychować trzeba go zrozumieć – to znaczy próbować określić, jaki on jest, jaki być może i jaki być powinien. Istnienie człowieka łączy się przede wszystkim ze zmianami w nim samym, człowiekowi zależy na zmianach, które go doskonalą, usprawniają, ale z życiem związane są także zmiany negatywne (np. choroba, starzenie się). 

Zmiany pozytywne i ich rozwój zależą od kilku czynników: 

·  zadatków autonomiczno-fizjologicznych, dziedzicznych 
i wrodzonych

·  własne aktywności, przejawianej w formie zabawy, uczenia się, pracy, samokształcenia 

·  wpływu środowiska przyrodniczo-społecznego

·  świadomego wychowania.
 

Te cztery czynniki warunkują jakość rozwoju człowieka. Mówiąc 
o dzieciach i człowieku w kontekście wychowania – patrzymy na jego zachowanie. Zależy ono od sytuacji, w której znalazła się dana osoba, ale również od osobowości jako czynnika wewnętrznego, na co składa się:

·  motywacja – chęci, potrzeby, aspiracje, wiedza, nowinki, nałogi

·  zdolności i inteligencja, – które wyznaczają poziom sprawności działania

·  charakter – wola, jej siła i trwałość

·  temperament – ekspresja działania. Są to wyznaczniki psychiczne funkcjonowania człowieka, które trzeba uwzględnić w wychowaniu. Niezwykle ważna oprócz czynników psychicznych jest pamięć 
o dwóch ogólnych powinnościach moralnych w stosunkach międzyludzkich, czyli sprawiedliwość i miłość.

O dobrym wychowaniu w rodzinie lub szkole nie mówi się publicznie. Dobro to jest ciche. Inaczej jednak jest ze złym wychowaniem. Zło wydaje się być skryte, ale ostatecznie wyraźnie się manifestuje. Coraz częściej słyszymy, albo jesteśmy świadkami agresji, brutalności, rozbojów czy zabójstw, dokonywanych nawet przez dzieci. Często te rozboje dokonywane są w szkołach i ich najbliższym otoczeniu. Dochodzi do wymuszania pieniędzy i rzeczy. Zdziczenie obyczajów widoczne jest w domach, klasach, korytarzach i podwórkach. Obserwuje się brutalizację życia, kryzys świadomości, zanik sacrum (poczucia świętości – nietykalności), ekspansję profanum (brak szacunku do wartości). Najczęstszymi przejawami patologii społecznej, spotykanymi na każdym kroku są: chamstwo, arogancja, niechlujstwo, pijaństwo, narkomania, rozboje, kradzieże, kłamstwo, przemoc, agresja, przesadny indywidualizm, palenie tytoniu, logizm, obniżony poziom zdrowotny (zwłaszcza młodzieży), brak wrażliwości na piękno zawarte w przyrodzie, dziełach kultury i sztuki oraz wytworach pracy ludzkiej. W związku z tym trzeba rozpocząć systematyczną i zdecydowaną walkę z wyżej wymienionymi zjawiskami patologii społecznej, a co za tym idzie – należyte wychowanie dzieci i młodzieży przez rodziców i szkoły.

Aby oddziaływanie wychowawcze było skuteczne, musi być stałe 
i systematyczne. Często zapominamy, że wychowanie to działanie długotrwałe, zmienne w treściach, metodach i formach. To proces długotrwały, który daje radość, czasem zaskakuje trudnościami, niepowodzeniami a niekiedy wydaje się kończyć klęską. Na pozytywne rezultaty nieraz bardzo długo trzeba czekać. Mając świadomość tego, że wychowanie trwa w czasie, pomaga w zachowaniu cierpliwości w tej pracy i rodzi nadzieję na dobre efekty, gdy niczego rodzice, wychowawcy 
i nauczyciele nie zaniedbali. Złożoność wychowania wymaga pokory w obliczu sukcesów wychowawczych, jak i w osądzaniu niepowodzeń.
 

Dla prawidłowego wzrastania dzieci potrzebne jest współbrzmienie domu i szkoły w zakresie wskazywania zasad, norm i wartości. Jasne 
i wyraźne przedstawienie rodzicom i uczniom wymagań od dziecka względem zachowania, w szeroko pojętej edukacji, pozwala na jednoznaczne określenie pojęcia obowiązku – dziecka – ucznia.

Z mojej kilkunastoletniej pracy w szkole, kontaktów z uczniami 
i rodzicami mogę wymienić kilkanaście problemów, które były, są i pewnie jeszcze długo nie zostaną rozwiązane:

· brak czasu dla dzieci ze strony rodziców spowodowany pracą od rana do wieczora i rekompensowanie go dobrami materialnymi

· sytuacja polityczna, ekonomiczna i społeczna kraju

· wyjazdy rodziców za granicę i wynikające z tego konsekwencje dla dzieci i młodzieży

· nieświadomość rodziców z popełnianych przez nich błędów 
w wychowaniu swoich dzieci

· podrywanie autorytetu nauczycieli i katechetów, przez wyrażanie 
o nich krytycznych opinii w obecności dzieci

· brak na wsiach ośrodków kultury, świetlic, bibliotek 

· brak zajęć pozalekcyjnych lub ich znikoma ilość

· brak czasu na indywidualne kontakty nauczyciela z uczniem

· za mało lekcji wychowawczych i rozmów z uczniami na tematy związane z rodziną.
 

Współcześnie jest wielkie zapotrzebowanie na wychowanie moralne, na kulturę bycia, na wychowanie a nie „chowanie” młodego pokolenia. Wychowanie zarówno w domu jak i w szkole ma pomóc uczniowi w podjęciu pracy nad sobą oraz nad samowychowaniem. 

Kończąc powołałam się na zdanie z artykułu Teresy Ewy Olejarczyk „Każdy kto myśli o przyszłości rodziny, społeczeństwa, narodu, winien zwrócić uwagę na wychowanie młodego pokolenia. Każde pokolenie na nowo podejmuje trud i odpowiedzialność za wychowanie następnego, młodego pokolenia. Ważne jest, kim oni będą, jakie otrzymają dziedzictwo materialne, intelektualne i moralne, w jaki świat wejdą.”

                                                                 Opracowała Brygida Badura
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